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Z tygodnia.
Koalnya o niepodległej Polsce.

»Dr-Eunik PetTogradzkiu z 4. kwietnia donosi. 
Ambasado Wielkiej Brytanii, sir Goorge Bu- 

sHej^0’ oświadczył Przedstawici«5loai prasy rosyj-

, «Wiąże nas teraz z Rosyą nietylko wspólny id- 
eres i braterstwo broni, lecz i przyjaźń serdeczna, 
oalicya nie walczy o celo ego:styczne; walczy ona 

manitary * n‘eP°dlegtość narodów, o prawo i hu-

*v_ ? ,atc] ln J“ J' piękną i szlachetną, a znajdującą 
TV ^ w sercach aliantów myślą — Rząd
lakó* a! T y ty^ °  co dłoń do braci Po-
; oh*  d^tąc do wyleczenia ich z odwiecznych ran 

0c.ui^c odbudowanej i zjednoczonej Polsce nie- 
P jtfość i wolność.
tak Stety * PiZy flowym ustroju agenci niemieccy 
m: ,sam°: ian przy dawnym, usiłują siać waśń po- 

‘iflzy aliantami, fałszywie oświetlając to, co dzieje 
S1(3 w Aoglnu.

Dal, j sir Buchanan dowodził, że takiem falszo- 
walniem ,cpiicii jest twierdzenie, iż Wielka Brytania 
„ y i wciąga do walki innych dla celów żarb- 
nrz °' .̂aP ^ z “ u. Jedyny cel ofiar, składanych 
P z®z ...'filką Brytanie, tc osiągnięcie sprawiedli- 

ego zadośćuczynienia dla wszystkich, którzy ucier- 
p 611 wskutek zaborczości i napaści Niemiec, a także 
“Pobiegniecie powtórzeniu się takiego napadu w przy- 

sziosci.

^Wygotowania, do zwołania 
Sejmu w Warszawie.

I sienniki warszawskie donoszą:
• n‘Q J3 16. 19. kwietnia odbywała swe po- 

17 101Ia. P°dkoiJiisya Konstytucyjna; w dniu 14. 
to * P°dkomisya Sejmowa.
Na isiedzeniach tych zakończono już dział 

onsi tucyi o władzy prawodawczej oraz ustalono 
g. ówne zasady prawa wyborczego.

Prace oou rodkomisyj oraz całej Komisyi Sej- 
mowo-. onstytucyjaej będą i nadal y^owaazone 

/meż intenzy wnie, aby Sejm mógł być jaknajprę- 
dzej zwołany.

Pciacy i rząd rosyjski.
Ze Sztokholmu donoszą do „Kuryera Lwow­

skiego “ :
Delegaeya polska, złożona z przedstawicieli Ko­

mitetu narodowego, Komitetu demokratycznego, Ko­
mitetu wykonawczego polskiego na Rusi, obu Kół 
poselskich, oraz ks. biskupa Cieplaka, u\ła  się do 
prezydenta ministrów Lwowa, aby zaznaczyć swe 
stanowisko wobec manifestu rzą,. i tymczasowego, 
proklamującego niepodległość Polski.

Pierwszy przemówił Aleksander LednicKi, zazna­
czając, że naród polski zawsze przelewa! krew za 
wolność powszechną i za idee, których zwycięstwo 
umożliwiło rządowi tymczasowemu wejście na wy­
żyn" władzy. Zakończył okrzykiem: „Niech żyje 
wielka i wolna Rosya, niech żyje niepodległa Polska 1“ 

joseł Szebeko w dalszem przemówieniu wyraził 
nadzieję, że narody polski i rosyjski będą żyć obok 
1>r 3 w przyszłości, jak wolni z wolnymi i równi 

z równymi. Następnie przemówili margr. Wielopolski, 
redaktor „Dzienniku K;jowskiego“ , Edward Pasz­
kowski, oraz prof. Stan. Grabski.

Z kołu u-.iłe się delogacya do pałacu Maryj- 
skiego d>a powitania innych członków rządu tym 
tzasowego. Do Miiukowa, autora odezwy z 30. marca 
bieżącego roku, odezwał się w gorących słowach 
Lednicki, witając w nim duszę odradzającej się Posyi.

ul luków zapewnił, że zawsze był przyjacielem 
■polaków. O iie stal na przeszkodzie urzeczywistnia­
niu się idei niepodległości Polski, to. działo się o 
dlatego, że jako kierownik poważnego odłamu myśli 
Politycznej nie mógł wyrzec słowa za którego speł­
nienie trudno było brać odpowiedzialność. Dziś wa­
runki się zmieniły i spełni! się akt sprawiedliwość* 

Inni ministrowie, zwłaszcza Kienński, pudkreśhb, 
w manifeście, ogłaszającym niepodległość Polski, 

' ‘jawnila się woia naredu rosyjskiego.
Następnie delegaeya poszła do Dumy państ^o.- 

^®j- Tu przemawiali ks. biskup Cieplak, Lednicki 
1 generał Bubisński. Ks. biskup Cieplak zaznaczył, 

papież pierwszy przeslai powitanie nowemu rzą­

dowi. odrodzonej Rosyi. Poseł Rodicz9w rzekł do 
Polaków: „My, Rosyanie, czujemy wszyscy, że spadło 
nam z piersi wielkie brzemię krzywdy waszej. — 
Szczęśliwy jestem, że to się stało“ .

Nakoniec sami już pazedstawiciele Komitetu de­
mowi atycznego 7, Lednickim udali się do wydziału 
wykonawczego Redy delegatów robotników i żołnie­
rzy. Tu członek Komitetu Dąbrowski, .rzemawiając, 
jako wyraziciel przekonań grup niepob cgłościowych 
w Warszawie, rznkł: „Nie jesteśmy jeszcze bratnimi 
narodami słowiańskimi, gdyż nam, Polakom, zbyt 
długo braterstwo to narzneano gwałtem, lecz już 
jesteśmy związani braterstwem —  w wolności0.

Oświadczanie rządu i uchwaiy 
Koła Polskiego.

Na odbytem w dniu 25. kwietnia posiedzeniu, 
Koło polskie przyjęło do wiadomości sprawozdanie 
prezesa dra Bilińskiego, które zawierało oświadcze­
nie, złożone przez prezydenta ministrów wobec pre­
zesa Koła w dniu 23. b. m. Oświadczenie to brzmi:

Rząd pragnie całą swą powagą przystąpić do 
urzeezywistnionia pisma cesarskiego z dnia 4 hsto- 
pada 1916 reku. Zamierza w tym względzie bez­
zwłocznie porozumieć się z Kołem oolskiem, a program 
który wygotuje Koło polskie, wziąć pod rozwagę 
i o ile to tylko możliwe, uwzględni. Oczywiście 
starać się będzie równocześnie osiągnąć zbliżenie się 
obu naredów, zamieszkujących królestwo Galicyę. 
Dążeniem rządu będzie znaleźć przy tem środki 
i drogi, któreby zapewniły krajowi nieodzowne wa- 
runiri jego gospodarczego rozwoju i uporządkowane 
prowrdzonio jego gospodarki skarbowej. Przy ure­
gulowaniu stosunków finansowych Galicyi do pań­
stwa pragnie rząd uniknąć peryodycznycn układów.

Rząd chce przeprowadzić naprawę szkód wolną 
spowodowanych z nakazauem uwzględnieniem finan­
sów państwa i w tej mierze ma ua myśli kwotę 
ryczałtową, która wypłacana krajowi w ratach 
rocznych, użytą będzie za pośrednictwem administra- 
cyi krajowej na rzecz poszkodowanych. Rząd 3tarać 
się będzie użyć całego swego wpływu celom natych­
miastowej wypłaty świadczeń wojennych. Wobec 
tego, że wojna sprawia wiele cierpień i ofiar, jest 
wolą rządu, by ciężko dotkniętej ludności Galicyi 
zaoszczęazono wszystkiego, coby mogło być tłuma­
czone jako niepotrzebne zaostrzenie, iaro brak za­
ufania, czy też jako zła wola.

Po przyjęciu sprawozdania prezesa Koła pol­
skiego, Koło polskie uchwaliło następującą rezolu
cyę:

Kolo polskie wita dokonane przez rewolucję 
w Rosyi obalenie caratu, największego wroga na­
rodu polskiego i oczekuje, że fakt ten, utrwalający 
sprawę wolności narodćw, będzie zapowiedzią ry 
chłego pokoju.

Następnie Koło polskie powzięło następujące 
uchwały:

1) Koło polskie, po wysłuchaniu sprawozdania 
prezesa, oraz oświadczenia złożonego pizez prezy­
denta ministrów wobec prezess Koła w dniu 23. 
kwietnia oczekuje w sprawach, w tem oświadczeniu 
poruszonych, propozycyj rządu.

2) Kbło polskie poleca prezydyum wziąć uchwałę 
komisyi parlamentarnej jako dyrektywę dla układów 
z rzą.-em i zastrzega sobie ostateczną o wyniku 
tych rokowań decyzyę.

W  tym celu ma być Koło po'skie zwołane mię­
dzy dniem 10. a 15 maja 1917 roku.

3) Koło polskie domaga się stanowczo bez­
zwłocznej zmiuny nieprzychylnego i krzywdzącego 
postępowania władz, stosewanego od początku wojny 
wobec ludności polskiej.

Austrts-Węgry a aneksye.
Pod tytułem „Odpowiedź socyalnej demokiacyiu 

urzędowy Fremdenblatt ogłosił artykuł wstępny, któ 
rego myśli nrzewoduio są następujące:

„Jak z dzienników wiadomo, ausćryaccy, węgier- 
ccv i niemieccy socyalni demokraci, wiedzieni pra­
gnieniem przyczynienia się ze swej strony do za­
kończenia strasznej wojny światowej, zebrali się 
z własnej podniety, by omówić kwestyę, czy w drc 
dze międzynarodowej socjalistycznej konferencyi mo 
giiby sprawę pokoju poprzeć i utorować drogę do 
zawarcia pokoju. Łącznie z tą w Berlinie odbytą 
kcnferencyą. niemiecka socyalna dtmokracya wysto­
sowała w Internationale Kot r eupondens zapytanie do 
rządu, czy byłby gotów oświadczyć, że rezygnuje 
z aneksyi, a w rezolucji, którą uchwalono w Ber­
linie, za zgodą przedstawicieli z Austryi i Węgier, 
za najważniejszy obowiązek stronnictwa uznano na

kłonienie rządów do jasnej rezygnacyi z wszelkiej 
polityki zdobywczej.

Oświadczenie co do tego punktu jest właściwie 
zbytecznem, ponieważ rozmaite ueklaracye rządu 
austro węgierskiego zawierały już żądaną odpowiedź. 
Jeżeli ogół pragnie usłyszeć ponownie to oświad­
czenie, tc można mu oznajmić, że nasza monarchia 
absolutnie nie rac, żadnych ukrytych planów wobec 
Roąyi, ani nie zamierza rozszerzyć swego obszaru 
kosztem Rosyi. Ze strony socyalno demokratycznej, 
jak z każdej innej z pewnością uzaanem zostanie, 
że rząd austro-węgierski tem samom wyraził się 
zupełnie jasno, swobodnie i bez wykrętów. Zagra­
nica w tem stanowisku rządu austro-węgterskiego 
nie może widzieć absolutnie objawu słabości, jak to 
wyraźnie stwierdzić należy, zwłaszcza wobec tego, 
że prasa nieprzyjacielska dla zatrrein wrażenia, jakie 
budzą nasze maaifestacye pokojowe lubuje się w nrzed- 
stawizniu krajom entonty tych kroków, jako dowo­
dów upadku naszej siły opornej. Jeżeli walczące 
z nami ludy takim przedstawieniom dają wiarę, co 
są w złowrogim błędzie. Zawsze zaznaczaliśmy, że 
prowadzimy wojnę obronną i że dopóty ją prowa­
dzić będziemy, aż osiągnięty zostanie nasz cel, po­
legający na tem, że chcemy sobie zabezpieczyć nasz 
przyszły bvt.

fremderblatt kończy: „Jesteśmy zdecydowani 
nietylko przetrwać, ale także pod względem wo:sko 
wym i gospodarczym czujemy się dość sinymi, aby 
walkę przeprowadzić i pokonać nieprzyjaciół, którzy 
nam tę walkę narzucili. Jtżeli byliśmy gotowi uczy­
nić propozycyę pokojową, to stało się to dlatego, 

.ponieważ chcieliśmy zapobiedz dalszej bezużytecznej 
rzezi. “

Ośw iadczenie M iiiukow a.
Korespondent dziennika „Manchester Guardian0 

w Moskwie rozmawiał z Milmkowem, który powie 
dział: N:e otrzymaliśmy żadnej ofieyalnij prepozy 
cyi, która mogłaby stanowić podstawę do rokowań 
pokojowych.

O Austro-Węgrzech oświadczył Miliukow: Da­
leko sięgająca autonomia dla Słowian austryackich 
nie może nas zadowolić. Tylko ich niezawisłość może 
rozwiązać problem.

O Konstantynopolu i cieśninach morskich po­
wiedział MiLukow w związku z oświadczeniem rządu 
prowizorycznego: Jeżeli zneutralizowanie oznacza 
wolność komunikacyi handlowej przez cieśniny, to 
Rosya zadowoli się tem, ale musi ona przy tem ob­
stawać, aby cieśniny morskie były zamknięte dla 
obcych okrętów wojennych, a to jest tylko mcżliwe, 
jeżeli Rosya będzie pbsiadała cieśniny morskie i uzDrc: 
je odpowiednio.

Na pytanie, czy przez to nie doznałby prze­
szkody ruch kolejowy przez Konstantynopol na 
wschód, odpowiedział Miliukow: Sprzeciwicłohy się 
to uchwałom konferencyi paryskiej, gdyby wszyst­
kie narody miały równe prawo komunikacyi na tej 
linii. Sojusznicy porozumieli się w Paryżu, że po 
wojnie ruch handlowy mocarstw centralnych będzie 
musiał być poddany utrudniającym postanowieniom.

Ukraińska arm ia w  Rosyi.
Rosyjski dz;ennik o zabarwieniu socyalistycznem 

„Kijewskaja Mysl“ donosi o szeregu zebrań ”1 zgro­
madzeń, jakie odbyły się w Kijowie w sprawie 
utworzenia ukraińskiej armii cchotuiczej w Rosyi. 
Na wielkim wiecu, odbytym w gmachu kijowskiego 
instytutu handlowego, omawiano kwostye po pierw­
sze —  utworzenia armii ukraińskiej, po drugie —  
zorganizowania na gruncie narodowym wszystkich 
Ukiaińców, służących w armii rosyjskiej.

W  kilka dni później w tym samym gmachu od­
było się już zebranie organizacyjne żołnieizy, ofice­
rów oraz lekarzy i urzędników wojskowych Rusi­
nów. Wybrano komitet tymczasowy dla zorganizo­
wania armii do walki z wrogiem zewnętrznym i pod 
trzymania rządu cymczrsowbgo wobec zwolenników 
skasowanego carskiego rządu.

Jako następstwo tych zgromadzeń i uchwał od­
było się następnie kilka zebrań organizacyjnych ni­
skich oficerów i żołnierzy, na których przyjęto na 
stępującą jednobrzmiącą rezolucyę: „Z  uwagi na
niebezpieczeństwo, jalre grozi nam od wregów ze­
wnętrznych snełniając wezwanio rządu tymczaso­
wego... ukraińskie zebranie wojskowe uchwala, nie­
należnie od regularnej armii, sformować z ochotni­
ków i wolnych od służby wojskowych armię ocho 
tniczą ze wszystkich rodzajów broui“ . — Wybrano 
w tym celu osobny komitet, zapisy ochotników 
przyjmuje się w lokolu muzeum pedagogicznego na 
Wielme) Włodzimierskie 1 i w kancclaryi biura pra­
sowego ukraińskiej armii.


